
Proza Brunona Schulza 



     Dzieciństwo i dojrzewanie 
to "genialna epoka", 
ponieważ właśnie wtedy 
człowiek reaguje na świat 
w sposób najbardziej 
spontaniczny, intuicyjny i 
twórczy. Wszystko go 
wciąga, interesuje, 
pochłania. Dla Schulza 
dzieciństwo to przede 
wszystkim czas, którym 
rządzi marzenie i 
wyobraźnia 













 W opowiadaniu Ptaki Schulz przedstawia obraz prowincjonalnego 
miasteczka oczami dziecka.  

 Świat ten został wykreowany. Opis jest tak zmetaforyzowany, że z 
pozoru zwyczajna przestrzeń nabiera fantastycznych kształtów, 
ożywa, np. „Każdy świt odkrywał nowe kominy i dymniki wyrosłe w 
nocy, wydęte przez wicher nocny, czarne piszczałki organów 
diabelskich”. Taki opis odsyła wyobraźnię czytelnika do krainy 
baśni czy marzeń sennych.  

 Dalsza część opowiadania ukazuje stworzenie przez ojca bohatera 
niezwykłej ptaszarni. Skrzydlate stworzenia, które można traktować 
jako symbol poezji, są elementem wykreowanego świata –ptaki 
przypominają fantastyczne stwory („w tych monstrach o 
ogromnych, fantastycznych dziobach”, „w tych jaszczurach o 
wątłym, nagim ciele garbusów”).  

 Natomiast po wygnaniu ptaków z domu narrator wspomina, że na 
wiosnę przylatywały „na dach nasz całe chmary żurawi, pelikanów, 
pawi i wszelkiego ptactwa”, co jest niezgodne z zasadą 
prawdopodobieństwa, ponieważ pelikany nie przylatują do Polski, a 
pawie latają na bardzo małe odległości.  

 Kreacjonizm Schulza ma na celu dotarcie do sensu świata. 





 samotnik izolujący się od zewnętrznego świata; 

  indywidualista, idealista, artysta (opozycja: 
góra–dół, pion–poziom, motyw malarza na 
drabinie jak w malarstwie J. Malczewskiego, 
motyw drabiny Jakubowej); 

 filozof studiujący żywioł ognia; 

 eksperymentator, pasjonat; 

 kreator, demiurg (motyw Boga-ogrodnika, 
nawiązanie do Księgi Rodzaju); 

 mędrzec o cechach ascety, mnicha; 

 fantasta dający upust wyobraźni, czarodziej, 
mag, władca królestwa; 

 człowiek wyalienowany, świadomy swej inności 
w konfrontacji z racjonalną rodziną. 

 Ojciec jest dla Józefa prawdziwym autorytetem, 
to on uczy syna, że prawdziwym powołaniem 
człowieka jest twórczość. Ojciec to demiurg. 

      Wniosek: silna indywidualność, typ 
introwertyczny, ginący w zderzeniu z realnym, 
racjonalnym światem. 



 uosobienie erotycznej władzy 
kobiety nad mężczyzną, 
pewne określone gesty Adeli 
uruchamiają skojarzenia 
seksualne mężczyzny, 
uwalniają skrywane w 
podświadomości i tłumione 
popędy; obiekt czci ze strony 
Ojca, źródło strachu, ale i 
ekscytacji; 

 uosobienie życiowego 
praktycyzmu, trzeźwej 
użyteczności niszczącej 
sztukę, będącą sublimacją 
popędu seksualnego; 

  zobrazowanie zwycięstwa 
sfery id nad sferą ego. 



 Ojciec postrzega Adelę jako 
symbol kobiecości, erotyzmu. 
Patrząc na służącą, odczuwa 
niepohamowany popęd płciowy. 
Choć jego spełnienie jest 
niemożliwe z powodów 
kulturowych (bohater jest ojcem 
i wizjonerem, Adela natomiast 
służącą), Adela jako jedyna ma 
władzę nad panem domu. 
Pierwotny popęd –libido, który 
według Freuda włada 
człowiekiem –jest czynnikiem 
dominującym w relacjach 
między Adelą a ojcem. Adela 
stanowi archetyp Wiecznej 
Kobiety –uosobienie pięknej, 
zmysłowej i płodnej cielesności, 
ale także życiowego 
pragmatyzmu i materializmu. 









 Wskutek tego zabiegu utwór zyskuje 
znaczenie uniwersalne. 

  Schulz buduje mitologię osobistą (rodzinno-
domową, tworzy mit, w którym zwyczajne 
postaci, np. ojca stają się bóstwami, 
herosami), a jednocześnie odwołuje się do 
wzorców archetypicznych, motywów 
mitologii greckiej i biblijnej 

 















 Oniryzm - sposób 
przedstawiania 
rzeczywistości na wzór 
marzenia sennego. 

 Surrealizm - w 
malarstwie artyści starali 
się wykreować obrazy 
burzące logiczny 
porządek rzeczywistości. 
Często były to wizje 
groteskowe, z pogranicza 
jawy, snu, fantazji, 
halucynacji, a odsunięte 
od realizmu. 



 Fantastyka w opowiadaniu Schulza przejawia się m.in. w 

ożywieniu przestrzeni, a przede wszystkim w opisie 

kolorowych, niezwykłych ptaków, które przypominają 

stworzenia ze świata baśni, legend i mitów. Fantastyka 

wprowadza nastrój dziwności i niezwykłości, 

charakterystyczny dla nieciągłej, niespójnej, nielogicznej i 

niejasnej znaczeniowo struktury marzenia sennego. 

Dzięki fantastyce, oniryzmowi opis odsyła do głębszych 

sensów świata: marzeń o pięknie, niezwykłości, klęsce 

piękna pod naporem trywialnej rzeczywistości. 



 Mit to pewna historia, którą powtarza się wielokrotnie, często przez setki czy tysiące 
lat, wzbogacając ją o wciąż nowe warianty, opracowania artystyczne, przymierzając ją 
do coraz to nowej sytuacji zewnętrznej. Sens tej historii nie jest w pełni jasny, bo 
zmienia się w czasie, przybywa go, w miarę jak powiększa się liczba kontekstów, w 
których mit odczytujemy, pierwotnie jednak powinien się odnosić do najważniejszych, 
najbardziej elementarnych spraw: historii bogów, stworzenia świata i człowieka – z 
tego miejsca promieniuje on na całość ludzkiej egzystencji, nadając jej wyższe 
znaczenie. Zdarza się i tak, że nowa epoka dostarcza nam narzędzi do nowej, odmiennej 
interpretacji od wieków znanej fabuły. Tak było na przykład ze starogrecką historią 
króla Edypa, odczytywaną współcześnie poprzez psychoanalizę. Mit posiada pewien 
sens, to znaczy może nam tłumaczyć genezę zdarzeń zachodzących w świecie, ale 
możemy też poprzestawać tylko na tym, że jest on historią powtarzającą się stale przez 
wieki, a w tych powrotach wszyscy uczestniczymy – choćby przez to, że rodzimy się, 
dojrzewamy i na koniec umieramy, tak jak się to dzieje od tysiącleci; choćby też przez 
to, że jak nasi przodkowie bierzemy udział w dramatach miłości, nienawiści, zazdrości, 
zemsty czy przebaczenia. Istnieje więc mit jako tekst, który można powtarzać, 
przepisywać czy wzbogacać – i mit wcielony w życie jako owego życia struktura, 
przekazywany z pokolenia na pokolenie sens. [...] 

 „Mityzacja” była słowem-kluczem do pisarstwa Schulza. Próbował on każdy atom 
swego świata włączyć w obręb uniwersalnego mitu. Ów mit uniwersalny nie był 
utożsamiany z żadnym z istniejących mitów z osobna – raczej już wszystkie one 
współtworzyły go wspólnie. Stąd u Schulza najwięcej, rzecz jasna, odwołań do Starego 
Testamentu, ale także do Kabały, do Ewangelii, do mitologii greckiej i rzymskiej, do 
jakichś prastarych podań celtyckich, a także do mitów współczesnych, do których 
należały na przykład smutne i skandaliczne zdarzenia z najnowszej historii rodu 
Habsburgów. Owe mity pojawiają się u Schulza w ułamkach, w metaforach: tu zjawi 
się na przykład „osiołek Samarytanina”, tam twarz Boga Ojca za szybą okna, ówdzie 
bożek Pan – liczy się bowiem całościowa wizja, w której wszystkie te fragmenty 
uczestniczą. 
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